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W 29. kolejce III ligi spotkali się lider i zespół zajmujący ostatnią lokatę. Wynik pojedynku
Widzew Łódź - GKS Wikielec to 3:0. Gospodarze, rywalizujący o awans do wyższej klasy,
odnieśli pewne i zasłużone zwycięstwo. Spotkanie obserwował praktycznie komplet
publiczności. 

Widzew Łódź – GKS Wikielec 3:0 (3:0)
5′ Kristo, 40′ Kostkowski, 45′ Michalski

Widzew Łódź:
Humerski, Niedziela, Kostkowski, Sylwestrzak, Pigiel, Michalski, Kazimierowicz, Kristo
(46′ Miller), Zuziak (69′ Mąka), Falon (66′ Pięczek), Demjan (80′ Kozłowski).

GKS Wikielec:
Suszczewicz, M. Jajkowski, Kacperek, Górski (46′ Wypniewski), Nowiński (69′ Sz.
Jajkowski), Kolcz, Piórkowski, Tomkiewicz, Sobociński (75′ Tomczyk), Płoski (46′ Gurow),



Śledź.

Żółte kartki: Gurow, M. Jajkowski.
Sędzia:  Mateusz Jenda (Warszawa).
Widzów: 16  437.

To spotkanie elektryzowało cały sportowy Wikielec. Zagrać mecz na takim przepięknym stadionie
oraz przy ponad 16-tysięcznej widowni to marzenie każdego zawodnika. Faworytem był łódzki
Widzew i on wygrał zasłużenie. Dobrze, że skończyło się na trzech bramkach. GKS grał czujnie w
obronie i nie dał sobie strzelić więcej goli. 

Wikielec nie był zresztą w tym meczu przysłowiowym "chłopcem do bicia", bowiem zespół stworzył
kilka doskonałych sytuacji pod bramką gospodarzy. Już w 19 minucie na sytuację sam na sam w polu
karnym wychodził Cezary Nowiński. Został sfaulowany, ale sędzia nie zareagował. Chwilę później
Adrian Płoski uderzył nad poprzeczką. Widzew grał pod olbrzymią presją. Ten mecz musiał
koniecznie wygrać, bowiem trzeba było odzyskać fotel lidera. Wikielec zaprezentował się na miarę
swoich możliwości. Wąska kadra nie pozwala na "rozwinięcie skrzydeł". 

Ekipa Rolimpexu GKS-u Wikielec została w Łodzi bardzo ciepło przyjęta. Piłkarze dostali oklaski, gdy
wchodzili na płytę boiska. Działaczy z prezesem i wójtem gminy Iława przyjęto z wielkim szacunkiem
w loży honorowej. Wikielec był także dopingowany przez grupę kilkunastu kibiców z Orla
Mysłakowice, który też przyjechał specjalnie na to spotkanie. Były to bardzo piękne chwile.
Rzeczywistość jest taka, że Widzew cały czas walczy o wejście do II ligi, a Rolimpex GKS Wikielec
stracił już nawet matematyczne szanse na uratowanie się od spadku z III ligi. Obecnie trzeba dograć
do końca sezonu i budować zespół na IV ligę. Już w najbliższą środę kolejne emocje piłkarskie w
Wikielcu. O 18:00 GKS zagra z MKS-em Ełk. Wikielec zamierza też powalczyć o Wojewódzki Puchar
Polski. Byłby to na pewno duży sportowy sukces. Wielki finał WPP już 6 czerwca w Białej Piskiej. 

Wiesław Raczkowski

Widzew Łódź - GKS Wikielec 3:0. Mecz w obiektywie.
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